Nr. 14. 


16 Sierpnia 1885. 


Rok l. 


Wychodzi podczas pory ką- 
pielowej, 

począwszy od połowy Maja, do po- 

lowy Września, w każdą niedzielę, 


PRZEDPŁATA 


na cały sezon kąpielowy wynosi: 

w Krynicy . 2 złr. 80 et. 

z przesyłką poezi. 2 „ 50 , 

za granicą . . . 3 „ — , 

Numer pojedynczy w Krynicy ko- 
sztuje 14 centów. 


KRYNICA 


Pismo poświęcone sprawom polskich Ldrojowisk 


REDAKTOR i WYDAWCA: 


Inżynier BRONISŁAW BABEL w Kryniey. 


Przedpłatę frankowaną 
przyjmuje Administracya tygod. 
„Krynica* w Krynicy, tudzież 

wszystkie urzęda pocztowe. 

INSERATY przyjmują się, za 
opłatą od miejsca wiersza dro- 
bnym drukiem /petit) po 6 ct. 


BIURO 
Redakcyi i Administracyi 
iest w Krynicy, w oficynach 


„Willi Utana“ i „Willi białego Orta“. 


16) Niedziela dua i po Zielcny ch Źwiętech Bocha; SZ. — 17) Anastazego. — 18) He Eo 
KALENDARZ DIEGA wej — 19 Benigny Panny. — 20) Bernarda Opata. — 21) Joanny, Franciszki. — 22) Tymoteusza. 


28) N Niedziela waynasta. po ficlony ch świętach Filipa B. 


SPRAWOZDANIE 


tyczące się funduszów na budowę rzymsko-katolickiego 

kościoła w Zalładzie zdrojowym w Krynicy, złożone 

przez Przewodniczącego komitetu tej budowy dnia 10yo 
sierpnia 1865. 


Fundusz na budowę kościoła rzymsko-katoli- 
ckiego w Zakładzie zdrojowym w Krynicy wynosi 
obecnie ogólną sumę . . . . . złr. 1451450 

Ta suma składa się z następujących kwot: 

a) z kwoty ! .  złr. '8.8565:61 
która ulokowaną jest w a e i 
„Wzajemna pomoc* w Krynicy na 6%, 
książeczki, wystawionej pod następują- 
cymi numerami: 


Nr. 11 wynosi z procentami do 31/,, 1884 złr. 2.522:31 
Nr. 19 ń p - a „ 25826 
Nr. 25 - + E R „ 11367 
Nr. 37 - z A » 20281 
Nr. 47 » - Dfva = 41:30 
Nr. 111 n n mo p 604:97 
Razem ZE 3.14382 
do tego 6%, do 30 ozerwca 1885 . . „ 11229 
Ogółem wynosi ten fundusz w rze- 
czonem Stowarzyszeniu ulokowany z 
dniem 30 czerwca 1885 . . . . . złr. 5.85561 


Książeczki zaś te są deponowane 
w ck. Kasie prowentowej w Kryniey. 

Fundusz ten zbierano od r. 1673 po 
koniec 1850 r., a to w ten sposób, że u- 
rządzanc na ten cel odczyty literackie, 
koncerta i zabawy a 

b) Z kwoty : 
którą ulokowano dnia 1 E 1884 
w Galicyjskim Banku kredytowym na 
książki wkładkowe, a mianowicie: 
Nr. 11872 wynosi . 
Nr. 11940 s 


złr. 1.99569 


złr. 68587 
„ 4.384482 


Nr. 17757 > SPORA „ 2.468:16 
Nr. 1158 5 „ 82540 
Nr. 37 książki *ktadkówej 1 na a 
rzyszenie wzajemnej pomocy“ w Krynicy „ 180— 
Do tych doliczono około 6%, odsetek 
od 22 czerwca do 1 stycznia 1884 . . „ 1644 
Razem  złr. (.995:69 
Gdy powyższa suma dnia 1 stycznia 
1884 złożoną została, więc naieży doli- 
liczyć odsetki po 6%, od 1 stycznia 1884 
do 30 czerwca 1685, które wynoszą: złr. (19:64 


a więc razem  złr. 8.715883 

Wyżej wymienione książki wkład- 
kowe znajdują się w przechowaniu Gali- 
cyjskiego Banku kredytowego jako de- 
pozyt JO. księżnej Jadwigi Leonowej 
Sapieżyny. 

Ta suma zebraną została już po wy- 
borze i po ukonstytuowaniu się Komitetu 
budowy rzeczonego kościoła (co w marcu 
1882 nastąpiło) przez JO. księżnę Jadwi- 
gę Leonową Sapieżynę, jako uproszoną 
protektorkę tej budowy, w drodze do- 
browolnych składek i przez fantowe lo- 
terye, które ta Dostojna Pani na podsta- 
wie zezwolenia Wysokiego ck. Minister- 
stwa Skarbu w latach 1882 i 1888 w 
Kryniey urządziła. 

e) Z kwoty o. . . 

jako czysty dochód z kanonie du 
dnia 10 marca 1888 w Nowym Sączu 
przez moją żonę, która to kwota złożoną 
jest w Kasie oszezędności w Nowym Są- 
czu na książeczkę do l. 1048 z szczegól - 
nem przeznaczeniem na budowę ołtarza 
lub dostarczenia pięknego obrazu. 

Procent od tej kwoty rachowany po 
407, od 28 marca 1883 do 30 czerwca 1885 

Razem 

d) Z daru śp. Maryana Warterasiewi- 


złr. 143 30 


ów, IŻ= 
złr. 155:30 


2 RZRRDNPRCZA: 


cza, dra praw i adwokata krajowego w 
Złoczowie w 5%, galie. lis. zastaw. na 
1000 złr., które zrealizowane i obliczone 


po 98 złr. 60 et. wynoszą złr. 986— 
Z doliczeniem za kupon 6dniowy łącznie ` , 84 
Razem „ 98684 


Do tej samy należy doliczyć także 

procent po 6°/ od 1 stycznia 1884 do 

30 czəorwca 1883 0 szit 88 

co wynosi razem „ 107571 
Kwota ta 986 zł. 84 ot duje się 

ulokowana w Galicyjskim Banku kredy- 

towym na książeczkę wkładkową Nr. 

18/18 i jest tamże przechowaną w de- 

pozycie JO. księżnej Jadwigi Leonowej 


Sapieżyny. 

e) Z kwoty NE złr. 617:05 
pochodzącej z wenty urządzonej przez 
Wgo dra Bolesława Skórczewskiego, 


członka Komitetu, dnia 2 sierpnia br. w 
Krynicy, która złożoną została w Stow. 
„Wzajemnej pomocy“ na książkę wkład- 
kową Nr. 138, a którą oddano do prze- 
chowania c. k. Kasie prowentowej w 
Krynicy. 

m ó IGYORY a o 6 © ; 
którą zebrałem w kraju na obawie 
upoważnienia Wysokiego Prezydyum ck. 
Namiestniectwa z duia 17 kwietnia 1854 
l. 3292 i ta pozostaje dotąd u mnie, by 
razem z datkami, które jeszcze wpłynąć 
mogą, złożyć na książkę wkładkową w 
Kasie Oszczędności w Nowym Sączu. 

a) A kyo e NE . 
którą Wp. Józef Zaamirowski, SA 
hotelu pod 3 różami w Krynicy złożył. 
Ta kwota znajduje się w c. k. Kasie 
prowentowej w Krynicy i zostanie prze- 


złr. 32:53 


złr. 13— 


niesioną do kasy „Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy do oprocentowania. 

h) Z kwoty . . 5 6 
która złożoną została do BAY w ka- 
plicy zdrojowej na rzecz budowy kościoła 
co czyni powyższą kwotę ogólną . złr. 14.514:50 
(Dokończenie nastąpi). 


ię, AÓ0p—= 


Sprawozdanie komitetu ogrodowego 
w Krynicy z roku 1884—1885. 


(Dokończenie). 


Następnie po drugiej stronie sadzawki, wymu- 
rowano rodzaj starych ruin, przeszło 8 m. wysokich, 


w środku których znajduje się przeszlepiona nisza, 
a do tej z boku prowadzi osobne wejście sklepione. 
Z wierzchu zaś boki są wyżej podmurowane, wyd.r- 
niowane i obsadzone paprocią a środek około 1 m. 
szeroki jest nieco zagłębiony o łagodnym spadzie 
i pa takowy rurami drewnianymi skierowano bieg 
wody odpływającej od stawu 
Łętówki. 

Skoro zwiększy się obfitość wody czy to zasi- 
lając ją z wodociągów, czy też przez uregulowania 
odpływu ze stawu górnego. utworzy się wcale po- 
kaźny wodospad. Tego zwiększenia obfitości wody 
nie zdołano w tym roku dokonać ale niewątpliwie 
uskuteczni sę to na rok przyszły. 

Korzystając z tego, iż w odległości 40 metr. 
znajduje się cysterna wodociągowa; przeprowadzono 
od niej rury Żelazne do środka stawu, gdzie utwo- 
rzono piękuą lijowatą fontannę, 

Że tyle i tak rozległych 
robót przeprowadzono w przeciągu niespełna dwóch 


utworzonego poniżej 


Jeżeli się uwzględni, 


miesięcy, to nie należy zbyt surowo krytykować 
licznych n:edokładności w ich wykończeniu oraz 
wiele drobnych, dla oka nie miłych nieporządków, 
bo przestrzenie na których się dokonywa te roboty 
są bardzo rozległe i mimo wielkiej sprężystości Ko- 
mitetu i mimo usilnej a ciągłej pracy ze strony 
ogrodnika p. Siemieńskiego tym trudnościom w tym 
roku podołać nie bylismy w stanie. 

Nie ulega wątpliwości że całe gospodarstwo 
ogrodowe parkowe nie jest zupełnie zaduwalniającem 
z drugiej strony jednak trudno mie przyzuać, że 
Komitet znacznie je ulepszył, zwłaszcza w roku bie- 
żącym. Osobliwie widoczną jest poprawa w utrzy- 
maniu ogrodów, ścieżek i kwietników, gdyż obecny 
ogrodnik pracuje w Zakładzie z wielkien zamiło- 
waniem i sumiennie spełnia polecenia Komitetu. 
Jest więc nadzieja, że jeżeli tylko nie uszczuplą się 


fundusze Komitotowi ogrodowemu do dyspozycyi 


oddawane, to Krynica w niedługim ciągu lat pod 
względem urządzeń ogrodowych będzie mogła ry- 


walizować z zakładami zagranicznymi. 


Korespondencye z polskich zdrojowisk. 


Szczawnica, ') 3 sierpnia. 


Dawno oczekiwane odsłonięcie pomnika $. p. 
Szalaya nastąpiło dnia 2 bm. w obec reprezentantów 
Akademii Umiejętności, urzędników Zakładu — ca- 
lej bawiącej tu publiczności, oraz licznego zastępu 
miejscowej ludności. Aktu poświęcenia pomnika do- 


') Nimiejsza korespondencya jako spóźniona w przesyłce 
mogła być dopiero w dzisiejszym numerze umiesz :zona. (Przyp. 
Redakcyi). 
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konal X. Prałat Bober z Krakowa w assystencyi 
duchowieństwa. Po odbytem poświęceniu przemówił 
prezes Akademii Dr. Majer. W mowie swej zazna- 
czył nestor lekarzy polskich znaczenie tutejszego 
Zakładn zdrojowego dla polskiej publiczności potrze- 
bującej kuracyi — a przeszedłszy pokrótce historyę 
Szczawnicy rozszerzył się nad działalnością rodziny 
Szalayów. Podniósłszy niezmordowaną działalność 
i niepospolits zasługi ostatniego Szczawnicy właści- 
ciela 1 zap sodawcy Zakładu na rzecz Akademii ś.p. 
Józefa Szalaya zaznaczył w końcu, że skromny ten 
pomnik zaledwo słabą jest oznaką wdzięczności spo- 
łeczeństwa polskiego dla szlachetnego ofiarodawcy. 

Uroczystość zakończył akt wręczenia medalu 
zasługi nadesłanego przez Najjaśniejszego Pana słu- 
Żąceinu Zakładu Franciszkowi Lencowi z powodu 
jego wiernej 50-letniej służby w Zakładzie Aktu 
tego dopełnił przy stósownej przemowie kierownik 
Starostwa w Nowym Targu p. Rotter ku wielkiemu 
zbudowaniu całej służby zakładowej. 

Wieczorem dnia tego odbył się w sali teatral- 
nej bal z którego dochód przeznaczył komitet na 
rzecz Wygnańców Polskich z Prus. Bal ten najświe- 
tniejszy w całym sezonie przyniósł pomimo niskiej 
ceny wstępu czystego dochodu 250 złr. Zaszczycili 
go swą obecnością JWny Marszałek krajowy Dr. Zy- 
blikiewicz, Prezes Akademii Dr. Majer, Prezydent 
miasta Krakowa Dr. Szlachtowski z rodziną i wielu 
innych. Ożywiona zabawa przeciągła się do godziny 
3 rano pozostawiając uczestnikom nader miłe wspo- 
mnienie. 

Uroczystość powyższa i opisana zabawa rozbn- 
dziły cokolwiek z uśpienia tutejszy klub — którego 
duszą był po ine lata Dr. Stummer z Warszawy 
a którego nieobecność w roku bieżącym dotkliwie 
uczuć się daje. 

W dniu 4go bm. urządzi tenże klub bal dzie- 
einny w sali dworca gościnnego, na dochód wygnań- 
ców z Prus. Ponieważ balu tego od dłuższego już 
czasu się domagano -— jest uzasadniona nadzieja, że 
wypadnie on również pomyślnie i przyczyni się zna- 
ezvie do pomnożenia funduszu na tak szlachetny cel 
przeznaczonego. 


Ciechocinek, 9 sierpnia. 


W ostatnim dniu ubiegłego miesiąca wszczął 
się tu groźny pożar, w tak zwanych białych dom- 
kach. W krótkim czasie zgorzał do szezętu dom 
mieszkalny i stodoła p. Śliwińskiego i drugi dom 
mniejszy będący własnością łaziebnego Taffego. 
Ratunek był energiczuy, ale nieco za późny. 
Z początku najczynniejsi byli artyści dramatyczni 
i robotniey pobliskich zakładów fabrycznych, którzy 
nie dopnszczali szerzenia się ognia. Straż ogniowa 


w parę godzin przybyła z Nieszawy, zlokalizowała 
pożar i do reszty go ugasiła. 

Słychać że wkrótce zorganizowaną będzie straż 
ogniowa miejscowa. Dziwimy się jednakże, dlaczego 
jej dotąd nie ma, gdyż już przed dwoma laty od- 
była się tu zabawa w parku na rzecz założenia 
straży ogniowej i poważną nawet kwotę przyniosła. 

W pozostałych zgliszczach nic prawie nie mo- 
Żna było odnaleść, a biedni pogorzelcy stracili całe 
swoje mienie i oprócz pościeli nie mogli nic rato- 
wać. Domy i ruchomości nie były asekurowane. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne zapuszezenie ognia 
w garkuchni, przez wywrócenie świecy na znajdu- 
jącą się tamże słomę. 

Niedawno odbył się zapowiedziany koncert ama- 
torski w sali Móllera, na dokończenie budowy miej- 
scowego kościoła, głównie z inicyatywy pani Ejdzia - 
towicz, obywatelki ziemskiej, bawiącej tu na kura- 
cyi. Panna Kleber ślicznie odśpiewała aryę „z Lindy 
z Chamonnix* i „Wiosnę“, a p. Jeronim i pani Ej- 
dziatowicz, między innemi numerami duet „Cruci- 
fixe“, który musiano powiórzyć na ogólne żądanie. 
Na fertepianie grała bardzo ładnie i biegle panna 
Kaun, a następnie p. Sokołowski. Na skrzypcach zaś, 
po raz drugi dał się słyszeć młody 15-letni wir- 
tuoz Taube. 

Zebranie było bardzo liczne, sala i galerya prze- 
pełnione, a dochód wraz z naddatkami wynosi prze- 
szło 500 1ubli. Po kcncercie zaraz miał miejsce bal, 
który tym razem zgromadził bardzo pokaźną liczbę 
tańczących, w gustownych strojach i toaletach. Go- 
spodarzami balu byli pp. Dr. Ignatowski, Dunin — 
Wąsowicz i Fiszer. 


Krynica, 13 sierpnia. 
Jesteśmy już w trzecim sezonie, który jest tu- 
taj bardzo przyjemny, przy pięknej pogodzie — rze- 
czywiście uśmiechającej się nam i zachęcającej do 
rozmaitych wycieczek dalszych i bliższych. Wiele 
osób urządza wycieczki do Szczawnicy, obierając 
drogę przez Węgry, mni znów udają się do Szmeksn, 
Bardyjowa itd. — a wreszcie ci, którzy obawiają się 
dalszej drogi, robią wycieczki na Kopciową itu. 
„Kopceiowa*, oddalona od Krynicy na dwa ki- 
lometry, jest ulubionem miejscem wycieczek. Szkoda 
tylko, iż jest trochę zaniedbaną. Spodziewamy się je- 
dnak że i temu da się zaradzić. Słyszeliśmy bowiem, iż 
ma tam być wybudowany obszerny pawilon, któryby 
mógł pomieścic kilkadziesiąt osób, a oprócz tego, ma 
być urządzony ogród spacerowy z ławkami i stoli- 
kami. Jestto rzecz bardzo pożądana—oby tylko była 
wkrótce wykonana. 
W przeszły wtorek, llgo b. m. odbył się bal 
urządzony na dochód Towarzystwa Przyjaciół Kry- 
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nicy. Bawiono się nadzwyczaj ochoczo  Ożywiona 
zabawa, w której wzięło udział do 200 osób — prze- 
ciągnęła się dosyć długo. Dochód będzie pewnie zna- 
czny — czego Życzymy Towarzystwu, jak również 
i tego, aby członkowie jego, byli rzeczywistymi przy- 
jaciołmi Krynicy samej i jej gości, co jest rzeczą 
może najważniejszą. 

W ogóle — pomimo tego, że sezon kąpielowy 
zwichnięty został nieco z powodu tałszywych pogło- 
sek o panujących chorobach — bawimy się dobrze 
w Krynicy i obecnie sezon jest jeszcze bardzo oży- 
wiony— chociaż niektórzy kuracyusze już nas opusz- 
czają. Nie znać jednak tego ubytku, gdyż wiele 
jeszcze osób przyjeżdża. 

Prześliczna pogoda, zapowiadająca się na dłuż- 
szy” czas, ściąga jeszcze wiele osób do Krynicy 
i prawdopodobuie sezon się znacznie przedłuży. 

Przedstawienia teatralne idą zwykłym trybem, 
ściągając liczną publiczność do sali teatralnej, ku 
czemu przyczynia się jedynie wyborna gra artystów. 

Podnieść tu musimy również uprzejmość ka- 
syera teatralnego p. Kosińskiego. Trudne to jest bo- 
wiem urzędowanie w ogóle, a w szczególaości u wód... 
kobiecych... 

Słyszeliśmy iż ostatnie przedstawienie, na któ- 
rym zobaczymy wyborną sztukę „Pan Damazy*, dane 
będzie na dochód tutejszej ochotniczej straży pożar- 
nej. Spodziewamy się, iż teatr na tem przedstawieniu 
będzie szczelnie napełniony. 

W przeszłym tygodniu odbyła się wenta, urzą- 
dzona za staraniem księżniczki Radziwiłłówny, na 
korzyść budowy szpitala w Krynicy. Słyszeliśmy iż 
dochód był dosyć znaczny. Podnosimy na tem miej- 
scu z uznaniem działalność księżniczki Radziwiłło - 
wnej — gdyż wszelkie urządzenia rozmaitych zabaw, 
went itd. wymagają wiele zachodów i trudów, odpowia- 
dających się więcej siłom męskim niż kobiecym. 


Sprawozdanie 
z wyniku finansowego balu, danego 5 bm. na korzyść 
ochotniczej straży ogniowej w Krymcy. 


Urządzona dnia 5 bm. zabawa z tańcami na korzyść 
ochotniczej straży pożarnej w Krynicy, przyniosła ogól- 
nego dochodu 226 złr. 50 ct. a mianowicie: 


Ze sprzedaży biletów au 2101 zię 50 © 
Z naddatków . . . o D o „ = 
Ze sprzedaży bukietów czysty dochód Ś 3 p — 5 


Razem dochód jak wyżej 226 „ 50 , 
Rozchód: muzyka 24 — afisze, bilety, ubra- 
nie sali itd. 19 złr. 61 c.—czyli razem 48 „ 6l, 
Pozostał więc czysty dochód 182 „ 89 
Świetny stosunkowo wynik pieniężny, | odzięczamy 
przedewszystkiem paniom Grospodyniom i panom Gospo- 


darzom zabawy, którzy łaskawym swoim współudziałem 
przyczynili się do tak korzystnego rezultatu. 

Obowiązki Gospodarzy raczyli przyjąć państwo: Ba- 
blowie, Bartmanowie, pani Mierzwińska, państwo Powi- 
chrowscy, Skórczewscy, Sokolowscy i Wojciechowsecy — 
następnie panowie: Dr. Lorentski, Dr. Mars, Obertyński 
i Schmitt. 

Komenda ochotniczej straży pożarnej w Krynicy, 
składa niniejszem wszystkim wymienionym Osobom, jak 
również i całej Publiczności, winne podziękowanie, za ła- 
skawy współudział, jak również i p. Baumanowi, za bez- 
interesowne odstąpienie sali. 

Krynica 10 sierpnia 1889. 

Władysław Gulbiński 


naczelnik straży pożarnej ochotu czej. 


Ze zdrojowisk zagranieznych. 


W Karlsbadzie zakupiono hotel „pod niebieskim 
okrętem* w celu zburzenia go i postawienia na tem 
miejscu wielkiego domu zdrojowego. Przybyła tu już 
cesarzowa Eugenia pod nazwiskiem Pierrefonds, 


Z Nizy donoszą: Dnia 1 b. m. w skromnym 
hotelu przy ulicy „dAngleterre* usiłował ode- 
brać sobie życie książę Michał Gagarin. Książę ma 
obecnie 67 lat i pochodzi - jak wiadomo, ze znanej 
rosyjskiej szlachty, której przodek, ks. Mateusz, były 
gubernator Sybiru, został w skutek wykrytego sprzy- 
siężenia, stracony w Petersburgu w r. 1721. Wspo- 
mniany ks. Michał, przegrał w Monte-Carlo całą 
swoją fortunę, tj. około trzy miljony rubli srebrnych. 
Widząc się kompletnie zrujnowanym, prosił przad 
kilku dniami administracyę „Domu gry* o wsparcie 
na opędzenie kosztów podróży do kraju. Zdaje się 
że administracya „Domu gry“ nie dała ks. Grugari- 
nowi takiego wsparcia, jakiego się spodziewał — 
i w skutek tego postanowił odebrać sobie życie. 
Strzał z rewolweru wymierzony w prawą skroń nie 
był śmiertelny, kula bowiem prześliznęła się wzdłuż 
czaszki, raniąc tył głowy. Książę chciał się rzucić 
z drugiego piętra i w tym celu wychylił się przez 
otwarte okno, ale w tej chwili opuścły go siły 
i padł omdlały na podłogę. 

Przechodnie widząc z ulicy skrwawioną twarz 
księcia w oknie, zawiadomili policyą, która zarzą- 
dziła przeniesienie samobójcy do szpitala. — Leka- 
rze nie mają nadziei utrzymania księcia przy życiu. 


W Königstein oczekują w połowie b. m. króla 
i królowej rumuńskiej, którzy mają przybyć na 
kuracyą. 


Do Kreuznach przybył w ostatnich dniach książę 
Monaco z Paryża i dawniejszy belgijski minister 


I6 IE NATITQ AL 5 


oświaty von Humbeck z Brukseli. W przeszłym ty- 
godmiu odbyły się wyścigi — na których było wiele 
tutejszych gości kąpielowych W tutejszym teatrze 
występuje obecuie p. Jeniuke z Waimaru. 


Drobne wiadomości. 


Dla pogorzeiców Grodna wysłaliśmy dnia 3 b. m. 
do Redakcyi „Nowej Reformy“, prosząc ją o dalsze prze- 
słanie następującą kwotę: Złożone dawniej w naszej re- 
dakcyi przez panią K. T. 2 złr., od p. Dra Murdzien- 
skiego 5 złr., od p. Ludomiła Struszkiewicza I zlr. 50 c. 
Razem 8 złr. 50 ct. 

Złożone dawniej w naszej redakcyi przez panią 
K. T. 3 złr., na pogorzeleców Horodenki, odesłaliśmy na 
ręce p. bar. Romaszkana wprost do Horodenki. 

Robiącym wycieczki z Krynicy na Jaworynę, oso- 
bom słabszym, radzimy, aby przy najraewaniu wózków, 
ugodziły się w ten sposób z furmanami, że podróż z po- 
wrotem odbędzie się tą samą drogą, jaką odbyła się jazda 
na Jaworynę, — to jest, przez Słotwinę. Zazwyczaj bo- 
wiem wracają wózki inna drogą, przyczem trzeba z wierz- 
cholku Jaworyny, aż do tak zwanego „djabelskiego ka- 
mienia“ isć piechotą, co dla osób słabszych jest uciążliwe 
i z tego powodu słyszeliśmy od kilku osób narzekania na 
zmęczenie i niedogodności. Wracając zaś tą samą drogą, 
którą się przyjechało, ominie się podróż piechotą. 

W Nałęczowie goszcząca w Lublinie trupa, dala 
kilka przedstawień. Ostatnie jednak przedstawienie nie 
przyszło do skutku, z powodu samowolnego zabrania kasy 
teatralnej, przez administracyą zakładu. Na uwagę zro- 
bioną przez członków towarzystwa dramatycznego, że po- 
dobny postępek jest dla nich ubliżającym, że wypłacając 
się dotąd regularnie, niczem na podobne traktowanie sobie 
nie zasłużyli iże zmuszeni będą zakład opuścić — udzie- 
lono im charakterystycznej odpowiedzi: „Strachy na lachy“! 

Na takie dictum acerbum, towarzystwo dramatyczne, 
przeprosiwszy publiczność — opuściło natychmiast Nałę- 
czów. Mimowołi nasuwa się pod pióro uwaga, że w za- 
granicznych zakładach kąpielowych, przejezdnym towarzy- 
stwom dramatycznym, nietylko nie każą za najęcie nie 
wielkiej sali płacić nieprawdopodobnej sumy 30 rubli 
dziennie, lecz im nie szezędzą zachęty, a w razie potrzeby 
i subwencyi!... 

U nas trochę inaczej... inaczej... 

W Solcu leczy się obecnie około 300 osób. Część 
jednak gości, tych co wcześniej rozpoczęła kuracyą, już 
opuściła cichy Solec. Obecnie sprzyja kurującym się pię- 
kna pogoda. Przy końcu przeszłego miesiąca, odbył się 
w Soleu bal i loterya fantowa, które udały się dobrze 
i przyniosły miejscowemu szpitalowi około 300 rubli. 
Z właściwości zdroju soleckiego, gdzie szukają pomocy 
ludzie przeważnie ciężko chorzy, wynika, że w Solcu nie 
ma zbyt wielkiego ożywienia, ruchu, gwaru i zabaw, ale 
za to spokój i świeże wiejskie powietrze tem dobroczynniej 
działają na tych, eo przyjeżdżają do Solca, szukając wy- 
poczynku albo zdrowia. 

W Krynicy dano dnia 8 b. m. obiad na cześć pana 
Stumera, który przez 20 lat z rzędu, jeździ do Krynicy 
i p. Męcińskiego posła na sejm, który miał położyć 
zasługi około podniesienia naszego zdrojowiska. Jak nam 


opowiadano zebrało się na tym obiedzie 30 osób. W oży- 
wionym gronie biesiadników, wygłoszono kilka mów i pod- 
niesiono kilka toastów na cześć zaproszonych gości. 

Druga wysprzedaż rozmaitych przedmiotów, odbyła 
się w Krynicy, dnia 9 bm. w ogrodzie przed głównem 
źródłem, na dochód budowy szpitala w Krynicy. 


Publiczne posiedzenie komitetu budowy kościoła 
w Krynicy, odbyło się dnia 10 bm. w Czytelni. Licznie 
zebranej publiczności, liczącej do 60 osób, odczytał Prze- 
wodniczący p. Aleksander Zborowski, c. k. starosta, ob- 
szerne i wyczerpujące sprawozdanie z dotychczasewej czyn- 
ności Komitetu, oraz z uzbieranych sum na cel budowy, 
z wyszczególnieniem gdzie są ulokowane odpowiednie sumy 
pieniężne. Sprawozdanie to podajemy powyżej. Po stóso- 
wnem przemówieniu p. Przewodniczącego, zabrał głos pan 
Dr. Bronisław Łoziński, e: k. starosta, doradzając lokacyi 
sum zebranych w kasie oszczędności w Nowym Sączu, 
a nie jak dotąd w banku kredytowym we Lwowie lub 
w kasie zaliczkowej w Krynicy. Sprawę tę wyjaśnił Dr. 
Skórczewski, iż dla tego lokowano pieniądze w wymienio- 
nych instytucyach finansowych, gdyż wpływały składki 
w mniejszych sumach, które na razie tam lokowano, je- 
dnak na przyszłość, po zebraniu razem tych kwot, ulo- 
kuje się je w kasie oszczędności w Nowym Sączu. Na- 
stępnie w krótkiej przemowie, podziękował p. Przewodni- 
czący, całej Publiczności za żywe zajęcie się sprawą bu- 
dowy kościoła i ofiarność jaka się dotąd uwydatniła. P. K. 
Lipowski podziękował zaś Komitetowi, za gorliwe prowa- 
dzenie powierzonej Komitetowi czynności. Po przemówie- 
niach kilku innych osób, zamknięto posiedzenie, na któ- 
rem z przyjemnością widzieliśmy liczne grono Pań bawią- 
cych tu na kuracyi. 


Ogólna lista gosci. 

Po dzień zamknięcia numeru tygodnika naszego, 
wykazują obce listy gości, następującą ilość osób, w bie- 
żącym sezonie kąpielowym: 

Aussee . . . „ 4.144 osób 
Baden-Baden . . . 30.685 , 
Bibo e 210 „ 
Busko W ONNENMRIEDSONE 
Cieplice-Trenczyn . . 2.629 ,„ 
Cudowak yar ka iie Es DO y 
Eichwald . « «+ | 846 , 
Elster «do o 2 AWD a 
Franceosbad + . . 6.825 , 
Gesah o.0 e o BDU 
GENNEÓW 25 4 0 4 987 p 
Grifenbeig . «+ . 1.402 y» 
Eg 6 e a a BUES = 
Kaltenleutgeben . . 416 n 
Karlsbad a s = 22.286 , 
Kryzsica 5 © © o ŻEWÓ a 
IUMSOKAWE o M A M 404 , 
pik 0 6 o o a 858 , 
Lubien Fa a > + 589 , 
Marienbad La a eege 
Reimers 6 o a o Ż08Ż 7 
Szczawnica wara zzo 
Sz2meks - 4 0 a LSB w 
Voslaar h n V TR 
Wildbad . . . . 4.828 , 
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RYSA 
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1192 
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= Porazińska Ludwika, 


| Górska Marya, obyv watelka wiejska z rodziną . 


KERDE 


XII. Lista gości zdrojowych w Krynicy 


prey oyiyeno od 7 do 13 Semi 1565 r. 


Imię, nazwisko i godność 


obywatelka ma z 
córkami 


Fabiańska Jadwiga, UDA z córką i słn- 
zącą . Kac WARE 
Kliment Artur, inżynier A 
Poleski Michał, właściciel dóbr . 
Smołeniec Leon, cukrownik 
Józef hrabia Męciński, właściciel 
dzina i słnżącą . 
Jedlińs:i Eustachy Stanisław, buchalter 
Nieszotka Wade obywatel 
Dawidowska Tekla, obywatelka ziemska 
Russyan Balbina, żona urzędnika e 
Wronikowska Gustawa, żona starszego urzędnika 
Halmel Marya, oby watelka ; 
Schmidt Leokadya, ob. ziem. z rodziną i służącą 
Spira Hirsch, rabin 
Gardziel Rozalia, Żona kierując. nauczyciela y 
Blass Golda, żona kupca ze służącą 
Zrogowski Jan, lekarz sądowy ze synami . 
Fangor Julia, wdowa po ck. A a Wsze- 
chnicy z córką a 
Tychoniewicz Katarzyna, żona kamerdynera 
z rodziną a 23 
Buber Roza, żona kupca z z rodziną 
Moszkowska E., żona kupca z rodziną 
Baraniecka Felicya, telegrafistka 
Aroni Józefa, nauczycielka 
Tchórznicka Emilia, obywatelka 
Tustanowski Adam, właściciel dóbr 
Strenger Karolina, wdowa po kupcu 
Schneider Zofia, żona kupca 
Roth Ernestina + 
Krieger Sali 
Piotrowska Rudolfina, właścicielka dóbr 
Konopacka Malwina, właścicielka realności -| 
Zakrzewski Rodryg, syn właściciela dóbr . 
Piątkowski Jozef, prezydent Sądu Prone 
z rodziną i służącą 
Miekowska Józefa, żona profesora girmnazyal. 
Bloomfield Sigmund, profesor a 
Kohn Rozalia, żona kupca 
Anders Karolina, wdowa : 
Dornbach Henryk, właściciel realności . 
Ingarden Witosława, żona or BE 
z dzieckiem i niańką 
Grabowski Józef, urzędnik sądowy 2 żoną 
Kopestyński Bazyli, urzędnik sądowy z rodzi- 
ną i służącą A 
Znamirowska Antonina, właś, kopalni nafty 
Supranowicz Adela, żona urzędnika z rodziną 
Topolnicki Maryan 'doktorand medycyny 


dóbr z ro- 


| 


.| ze Szawkian (G. Kow.) 


z 
|z 
„|z 

z 
.| z Partynia 


„|z Włocławka 


.| z Munkacza (Węgry) 


„| z Warszawy 


.|z Nowego Sącza 
„| z Krakowa 


„| z Warszawy 
. z Czerniowie 


n n 
.| ze Skowiatyna 


.| z Chicago 
.|z Krakowa 
.| z Wadowic 


.|z Przemyśla 
.|z Piotrkowa (Kr. P.) 


z Gudele (G. Kow,) 


, Łańcuta 
Przemyśla 
Włodowie (Kr. P.) 
Guzowa (Kr. Pol.) 


z Mińska 


ze Sledzi (Pod. rosyj.) 
z Warszawy 


” n 


n 
ze Szeszdrowie (K. P.) 


ze Sieniawy 
z Warszawy 


.|ze Lwowa 


% Dynowa 


ze Zurowa 


ŁU n 


z Poddębie (G. Kal.) 


ze luwowa 


z Wadowie 


ze Lwowa 


Krakowa 
Meciny 


Warszawy 
Wiednia 


NNANN 


Pomieszkanie 


w Willi Bronisławy 
n ” n 
pod Zegarem 

n A 
Do Wirłą 

pod Góralem 

3 Różami 

n n 

1 

n n 

w Witolłówe» 

5 » 

» S n A 

w Alfredówce 
pod Węgrem 

„ Pogonią 

” n m 
pod Kominiarzem 
„ Złotą bramą 


„ Rybą 
„ Lwem 
pod Gwiazdą 


n n 


n n 
w Witoldówce 


w Willi białego orła; 


pod Kościuszką 


n 


„  dososiem 
Paz » s 

„ Zieloną górą 
pod Matką Boską 


„ Białą różą 
pod Sobieskim 

w Hotelu Krakows. 
km Tygrysem 
pod Akacyą 


| pod Wisłą 


w Alfredówce 
pod Złotą bramą 


„  Akacyą 
pod 3 różami 
„ Cisem 
pod Białą różą 
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1246 
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1250 
1251 
1252 
1253 


Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się »„ 


Imię, nazwisko i godność 


Ziembiński Stanisław, dyrektor akademii prze- 

mysłowo technicznej ; n 
Dabrowski Antoni, urzędnik sądowy 
Piramowicz Witold, adwokat 


Petryka Władysław, c. k. okręgowy inspektor j 


szkół ludowych 
Zaczeński Roman, ck. sędzia „powiatowy z ro- 
dziną i służącą i 
Kübil Jakób, lekarz pułkowy. z żoną 
Zurowska Joanna, żona urzędnika ze synkiem. 
Durbasiewicz Anna, wdowa 3 
Karwadzka Adamina, wdowa po urzędnika 


sądowym z córką i boną . . „I 


Kreb Johann, kapitan pensyonowany . 

Silberschiitz Róża, właściciel. dóbr z kuzynką 

Augustynowicz Seweryn, właściciel dóbr 

Lowinger Lsontyna, żona dzierżawcy dóbr. 

Goldfinger Henryette, żona kupca z rodziną 

Pineles Israel, kupiec z rodziną wd 

Kroll Markus, kupiec z rodziną . 

Lipski Karol, właściciel dóbr  . 

Seller Józef, student VII gimn. klasy . 

Berger Leon, kupiec 

Drozdowski Stanisław, urzędnik kolei państwo-| 
wej ze żoną . w ERZE f 

Gąsowski Pawel, nrzędnik 

Robl Ludwika, wdowa po nadleśniczym 

Karpińska Marya, wdowa po kj > 

Boskowitz Józef, optyk ; r 

Jachimowicz Regina, żona kupca : 

Chrostowska Aleksandra, żona urzędnika kole- 
jowego z córką 8,00) m 

Wiśniowska Jadwiga, nauczycielka : 

Goldberg Adolt, buchalter . 

Przepiórka Ester, kupcowa |. 

Teodor Nałęcz Kalitowski, ck. adjanki 1 Proku- 
ratoryi Państwa 

Jawitz Hawa, żona przemysłowca 

Glazer Marya, żona ck. asystenta rachunkow. 

Albus Karol, łowczy ; 

Lampecki Władysław, rachmistrz dóbr 

Kisielewska Julia, wdowa po rzeczywistym 
radcy stanu z siostrzenicą 

Tymiński Józef, dr. praw, starszy radca skarb 

Wodziński Wincenty, obywatel z rodziną . 

Wiewiórowski Feliks, urzędnik ze żoną. 


$ kórczewska Marcela, obywatelka z rodziną . 


Żeglikowska Emilia A 
Stattler Marya n 


| 
Zkąd przybywa | Pomieszkanie JE 
Ta e 
'z Krakowa | pod Pagatem i 
.| ze Sokołowa (G. S.) | w Hotelu krakowsk.| L 
.|z Radomia (Kr. Pol.)| , A a 1 
. z Jarosławia | pod Zegarem 1 
z Tarnowa „ Zamkiem 4 
z Komorna (Węgry) | pod Orłem | 2 
z Tarnowa a F Rozaimi ou 
n » | pod Gwiazdą L 
DE Radomia X , |8 
| z Jaworowa A h L 
| z Klikuszowy i pod 3 Różami 2 
.,ze Szepcye 3 6 il 
| z Łowczówka pod 3 Koronami L 
. z Jarosławia j | 3 
. z Tarnopola pod Kim ŻE 
z Warszawy 8 3 | 4 
z Holemiszczowa P.R., w Witoldówce l 
ze Lwowa u Zauderera | JI 
z Tarnowa | u Schwarza | 1 
l 
z Biecza pod Białą różą 2 
z Czyżewa 5 » s; l 
| ze Starego Sącza „ Zamkiem l 
ze Stanisławowa S 7 L 
.|z Krakowa z 1 
$ $ „ Potokiem l 
z Kijowa w Witoldówce 2 
z Warszawy s l 
z Łodzi (Kr. Polskie) Morskiem Okiem) 1 
z Warszawy Pagatem 1 
z Krakowa = A L 
z Warszawy A A 1 
ze Lwowa w Łazienkach 1 
z Krzeszowic pod Trąbką L 
z Komarna (Galicya), w Willi białego orła! 1 
z Warszawy w Hotelu Warszaw.| 2 
„| ze Lwowa n > » L 
„| z Warszawy » 4 > WE 
„| z Królestwa Polsk. A » > 2 
z Krakowa w Witoldówce 3 
n n n „ | 1 
|» n m n | 1i 
Razem rodzin 86 osób 153 A 
13 5 13 
Suma poprzedniej listy 1191 2310 
1290 24/6 


Ogólna ilość od I5 maja do 13 son 1885 
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Sprostowanie: Pozycya 1022 powinno być: Sempołowski Antoni. 
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nem Stanisławem, drem praw. 
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Anatolja z Borejszów Epsztein. 


Zieleniewska Anna, żona ck. lekarza zdrojowego w Krynicy z sy - 


KRYNICA. 


NADESŁANE. 
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Naszym badaniom 
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. Nasza metoda kuracyjna je 


lniana. Leczymy z dobrym zawsze skutkiem | 
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tanie utrzymuj 


szczegó 


ściwym s 
liszaje, wypadanie włosów, podagrę i reumatyzm, a wreszcie wszystkie choroby kobiece. Od 


(bez merkuryuszu), smutne następstwa tajemnych nawyknień, dalej osłabienia 


nuwalniamy cierpiących, nawet i dzieci, według naszej specyalnej metody — w prze 
cych na rupturę. leczymy chociaż powolnie, jednak pewnie, i racyonalną kuracyą, i naszemi przepaskami, zrobionemi na 
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z załączeniem marki 


vystosowane do nas w zaufaniu, 
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podstawie najnowszych badań. — Przyjmujemy wszelkie pisma, 


pocztowej na odpowiedź. 


10, (1-3). 


ı prywatna «FREISAL» w Salzburgu. (Austrya). 
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bliskosci trzech zakładów 
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